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Stronnictwo Pracy I
na nowej drodze B

Wiceprezes Tymczasowego Zarzą­
du Stronnictwa Pracy w Krakowie 
ks. Henryk Weryński udzielił wywia­
du przeasiawicielowi Polskiej Agen­
cji Prasowej. Z otrzymanego wywia­
du podajemy najważniejsze momen­
ty.

„Przewódcy Stronnictwa Pracy — 
mówi ks. Weryński — stoją na sta­
nowisku, któremu już niejednokrot­
nie dawali wyraz — zwłaszcza na 
zjazdach organizacyjnych, że polity­
czne uaktywnienie katolików jest na­
kazem dziejowej chwili. Nieobecni 
nie mają racji. To wypróbowana pra­
wda życiowa. Zdecydowanie wystę­
pujemy przeciwko nieobecności kato­
lików w rozgrywce politycznej dziś 
i tej, która nas czeka jutro.

Po ostatnią chwilę notujemy też 
glosy, nawołujące, do takiego ujęcia 
postawy katolików polskich. W osta­
tnim numerze poznańskiego „Głosu 
Katolickiego“, tygodnika tamtejszej 
Kurii Arcybiskupiej, czytamy wyra­
źnie:

„katolicy powinni dążyć do najwię­
kszych osiągnięć politycznych bez 
względu na trudności i przeszkody“.

Głosy takie odcinają się zdecydo­
wanie od pozbawionej realizmu poli­
tycznego postawy tych katolików, 
którzy opuszczają stronnictwo — 
zmontowane w r. 1937 pod patrona­
tem Paderewskiego i Sikorskiego — 
i schodzą dziś mniej lub więcej do 
podziemia, chociażby temu próbowali 
przeczyć.

Jesteśmy zdecydowani kontynuo­
wać prace Stronnictwa w duchu po­
litycznego uaktywnienia katolików, 
przeciwstawiając się kategorycznie 
wszystkim hasłom malkontentów, 
którzy nie dotrzymali kroku w dzie­
jowym pochodzie Stronnictwa, sta­
wiając na: połowiczność, wyczekują­
cą rezerwę i takie czy inne czynniki 
hamujące z zewnątrz“.

W sprawie tła przesilenia w Stron­
nictwie Pracy ks. Weryński oświad­
czył:

„Krakowski „Piast“ w ostatnich 
dniach tak przedstawił sprawę, jak­
by tylko większość jednego głosu za­
decydowała o zmianach i że tylko 
grupa „Zryw“ nadawała ton i patro­
nowała przemianom wewnętrznym w 
Stronnictwie Pracy“.

Sprawa jednak przedstawia się w 
ten sposob, że tu nie chodzi o więk­
szość jednego głosu. Ten jeden głos 
większości to wyraz woli całego 
„Związku Hallerczyków“, który zde­
cydował się poprzeć grupy realnie i 
trzeźwo myślące w Stronnictwie.

Jeśli zaś chodzi o przewagę wpły­
wów grupy „Zrywu“ to należy obie­
ktywnie stwierdzić, że „Zryw“ (zwła­
szcza po zgonie jego przewódcy ś. p. 
Zygmunta Felczaka) nie odgrywa 
tak decydującej roli“.

Austria i Iran
na warsztacie prac

PARYŻ (SAP). Przewodniczący 
konferencji paryskiej, delegat Chin 
podaje do wiadomości zebranych, że 
rozpatrywane mają być :. prośba Au- 
strii, by jej delegacja mogła przed­
stawić swoje oświadczenie w sprawie 
granic austro-włoskich i druga proś­
ba rządu irańskiego, by mógł uczest­
niczyć w konferencji.

Delegat Anglii Mac Neil popiera 
prośbę Austrii, gdyż nie widzi powo­
du dla którego by Austria miała być 
gorzej traktowana od innych krajów 
nieprzyjacielskich.

Wyszyński, delegat ZSRR nie za­
przecza zapewnieniom Mac Neila, że 
Austria jest bezpośrednio zaintereso­
wana w sprawie granic, lecz mimo to 
stwierdza, że brak jest dostatecznych 
powodów do wysłuchania Austrii. 
Austria walczyła u boku Niemiec i 
do ostatniej chwili nic nie zrobiła, by 
pomóc wysiłkowi wojsk sprzymierzo­
nych. Austria nie walczyła z Włocha­
mi i wobec tego nie powinna brać 
udziału w analizie traktatu pokojo­
wego.

Wyszyński przeciwstawia się kate­
gorycznie prośbie Austrii. Mac Neil 
użył, jako argumentu, że zaproszono 
na konferencję rozmaite kraje, któ­
re jakoby nie były zainteresowane w 
tym stopniu, co Austria, kwestiami 
poruszanymi. Wyszyński odpowiada, 
że Kuba i Meksyk były w wojnie z 
Włochami i są członkami O. N. Z. i 
to całkowicie zmienia postać rzeczy. 
Prawda, że Albania, która też jest 
zaproszona, nie jest członkiem ONZ., 
lecz cały rozdział traktatu jest po­
święcony jej sprawom najbardziej 
istotnym.

Delegacja francuska poparła pro-

Stronnictwo Pracy jak wynika z 
dalszych wywodów ks. Weryńskiego 
dąży do zjednoczenia poszczególnych 
grup, czemu do tego czasu przeszka­
dzała wewnętrzna opozycja.

„Jeśli do tego zjednoczenia dojdzie 
to historia wskaże palcem tych, któ­
rzy byli zawadą i przeszkodą. Oni bo­
wiem sterowali wyraźnie na pozycje 
totalnej, absolutnej opozycji. Zarząd 
Główny Stronnictwa Pracy stwier­
dził, że:

„Stronnictwo z jednej strony było 
spychane poza nurt życia politycz­
nego, jako niebezpiecznie opozycyjne, 
z drugiej zaś strony otwierało swoje 
bramy jako legalna forma nielegal­
nego podziemia".

1 temu musieli przewódcy Stron­
nictwa położyć kres“.

W przedmiocie pracy w kierunku 
rozbudowy Stronnictwa ks. Weryń- 
ski oświadczył:

„Stronnictwo przystępuje do oży­
wienia swej akcji wśród robotników. 

pozycję angielską, pozwalającą Au­
strii na wypowiedzenie swego zdania 
w sprawie granic włosko-austrac- 
kich.

W głosowaniu propozycja angiel­
ska została przyjęta 15 głosami prze­
ciw G-ciu.

Głosowały przeciw: Związek Ra­
dziecki, Polska, Białoruś, Czechosło­
wacja, Ukraina i Jugosławia.

Po zakończeniu dyskusji o Austrii 
i uchwaleniu propozycji angielskiej, 
głos zabiera Wyszyński, by poprzeć 
prośbę Iranu, gdyż pomoc tego kra­
ju dla sprzymierzonych podczas ca­
łej wojny została stwierdzona.

Po delegacie radzieckim przema­
wia ze swego miejsca delegat chiń­
ski dr Quo Tai Czhin, który solidary­
zuje się X wnioskiem radzieckim, ar­
gumentując, że Iran jest jedynym z 
niewielu państw azjatyckich, które 
stanęły u boku aliantów. Podobnie 
wypowiada się delegat Stanów Zjed­
noczonych Cohen, podnosząc że Iran 
już jest członkiem ONZ. i że okazał 
wydatną pomoc aliantom w czasie 
wojny.

Wniosek radziecki w sprawie za-

25ГО zabitych»
LONDYN (PAP). Agencja Reute­

ra donosi, że według radiowego ko­
munikatu z New Delhi liczba zabi­
tych w rozruchach w Kalkucie wzro­
sła do 200 osób, rannych ząś jest 
1.500. W sobotę rano doszło (lo no­
wych starć. Policja kilkakrotnie ot­
wierała ogień do tłumu. Komunika­
cja tramwajowa i autobusowa nie zo­
stała wznowiona. Nad miastem pa- 
trolują samoloty wojskowe.

Obok tej akcji planujemy sięgnąć do 
inteligencji pracującej, do elementu 
rzemieślniczego, do drobnego kupie- 
ctwa i do młodzieży, myślącej naro­
dowo, by te siły, które jeszcze — w 
bardzo wielu wypadkach — nie 
wprzęgły się w pracę polityczną ua­
ktywnić i nastawić pozytywnie do 
pracy nad odbudową moralną i go­
spodarczą Rzeczypospolitej.

Ostatnio dokonany przełom wyeli­
minował pewną grupę, która czuła 
się „nieswojo“ i nie umiała znaleźć 
wspólnego języka z resztą ruchu. 
Chodziło tu głównie o Chrześcijańską 
Demokrację, która w ostatnich la­
tach wchłonęła w siebie sporo- ele­
mentów obcych.

Zasady i główne wytyczne progra­
mowe Stronnictwa Pracy, nietknięte 
chwilowym załamaniem, ogniskują 
się w charakterze katolickim i naro­
dowym tego ruchu, a zarazem w jego 
wybitnie demokratycznym i postępo­
wym nastawieniu do zagadnień spo-

proszenia Iranu przechodzi jednogło­
śnie, poczym, o godz. 11.35 konfe­
rencja została odroczona, po dwu i 
półgodzinnych obradach. Była to, jak 
dotychczas, jedna z najkrótszych po­
siedzeń plenarnych.

PARYŻ (Obsł. wł.). W dniu wczo­
rajszym rozpoczęły się obrady w 
komisjach politycznych nad trakta­
mi z Włochami, Bułgarią i Węgrami. 
Komisje mają opracować wszystkie 
polityczne klauzule tych traktatów.

Na samym wstępie obrad powsta­
ła ożywiona dyskusja w związku z 
wnioskiem radzieckim sprzeciwiają­
cym się prawu udzielenia głosu 
Francji jako państwu niewalczące- 
mu z Węgrami i Bułgarią. Jak wia­
domo Polsce na tej podstawie odmó­
wiono swego czasu prawa głosu przy 
omawianiu traktatu z Włochami i 
Węgrami. Delegacja radziecka opie­
rając się na powyższych przesłan­
kach występuje z wnioskiem równe­
go traktowania wszystkich narodów.

Jednocześnie rozpoczęły się ple­
narne obrady Konferencji Pokojo­
wej. Na posiedzeniu tym wygłoszą 
przemówienia delegaci: Austrii, Ku­
by, Albanii i Egiptu.

1.600 rannych
ir Kalkucie

LONDYN (Obsł. wł.). Już trzeci 
dzień z rzędu w Kalkucie trwają dal­
sze rozruchy. W7 wielu dzielnicach 
miasta powstały pożary. Do tego 
czasu liczba zabitych wynosi 270 
osób, rannych 1600.

łecznych i politycznych.
Przewódcy Stronnictwa Pracy — 

mając oczy otwarte na wielkie prze­
miany ostatniego okresu dziejów — 
pragną usprawnić S. P. jako organ 
twórczego katolicyzmu w dziedzinie 
społecznej, gospodarczej i politycz­
nej. Przewódcy tego ruchu postano­
wili włączyć się do potężnego nurtu 
chrześcijańsko-społecznego, który na 
Zachodzie daje tak wspaniałe wyniki 
гое Francji, w Holandii, w Belgii. 
Pragną swój własny, rodzimy doro­
bek wnieść do ruchu katolickiego w 
Europie, który — w nowej rzeczywi­
stości powojennej — umiał znaleźć 
sposoby do współpracy z socjalistami 
i komunistami bez odstępstw od 
swej ideologii.

I tak należy rozumieć to, co zaist­
niało ostatnio w łonie Stronnictwa 
Pracy.

Wszelkie inne interpretacje, są bu­
dowane na niezrozumieniu lub złośli­
wości“.
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Zdrajca Narodu Polskiego
LONDYN (SAP). Korespondent 

Socjalistycznej Agencji Prasowej w 
Londynie donosi — Przywódca volks- 
deutschów góralskich, przyjaciel 
słynnego zdrajcy Wacława Krzeptow­
skiego został aresztowany w Londy­
nie.

Szatkowski, zięć sanacyjnego wi- 
cemin. Bobkowskiego, smutnie od­
znaczył się w okresie okupacji. Pod 
jego kierownictwem Krzeptowski 
prowadził na terenie Podhala akcje 
współpracy z Niemcami i tworzenia 
„Gorallenvolku“. Zasługą Szatkow­
skiego było powitanie kata Polski 
Franka w Zakopanem, w listopadzie 
1939 r., jako „wybawcy“.

Po powieszeniu Krzeptowskiego 
przez oddział AK w lutym 1945 r. w 
Dolinie Kościeliskiej, Szatkowski 
uciekł wraz z hitlerowskimi moco­

Zakończenie obrad Rady UNRRA
GENEWA (PAP). W piątek wie­

czorem konferencja Rady UNRRA 
zakończyła swe prace. Delegatom Pol. 
ski, Jugosławii, Czechosłowacji i in­
nych krajów, korzystających z po­
mocy, nie udało się przekonać pań­
stwa finansujące w głównej mierze 
działalność UNRRA — Stany Zjed­
noczone, Wielką Brytanię i Kanadę, 
że w roku przyszłym potrzeby ich bę­
dą zbyt wielkie, aby mogły zadość­
uczynić im drogą zwykłych tranzak-

Ostatnie spotkania 
sportowe

Spotkanie w piłce nożnej K. S. Polonia z 
W. K. S. Legia zokończyło się wvnikieni 0:0.

Spotkanie o Mistrzowstwo Okręgu War­
szawskiego w piłce nożnej K. S. Marymont i 
K. S. Syrena otrzymało wynik 1:0.

W Ogólnopolskich Zawodach Sportowych 
Kolejarzy pierwsze miejsce w ogólnej nnnkta- 
cji zajął Poznań przed Gdańskiem i Katowi­
cami.

Międzynarodowe zawody piłkarskie miedzy 
Zw. Zaw. Kolejarzy a czeską drużyną ,.Bra- 
tislawa“ zostało zakończone zwycięstwem w 
stosunku 4:3.

Zawody motocyklistów w Łodzi dały w wy­
niku Warszawie 19 pkt., Poznaniowi — 16 
pkt. i Łodzi — 15 pkt.

Zawody piłkarskie o mistrzostwo okręgu 
krakowskiego między Cracovią a klubem Zwie­
rzynieckim dały wynik remisowy 1:1. Mistrzem 
okręgu została Cracovia.

W zawodach o mistrzostwo w klasie A Dol­
nośląskiego Okręgu Piłki Nożnej K. S. Grom 
w walce z K. S. Burza otrzymał wynik 2:1.

Niezadowolenie w Indiach
LONDYN (Obsł. wł.). W związku 

z rozmową jaką przeprowadził Pre­
zes Kongresu Hinduskiego Pandith 
Nehru z wicekrólem Indii Wawellem 
jeden z przewódców muzułmańskich 
oświadczył :

Uderzymy tak mocno i będziemy 
uderzali tak długo póki się nie prze-

Zjazd papierników
JELENIA GÓRA (Obsł. wł.). Od­

bywa się tu zjazd papierników, w 
którym bierze udział 750 delegatów. 
Równocześnie ze zjazdem nastąpiło 
otwarcie Wystawy Wzorów Przemy­
słu Papierniczego.

Biskup poznański — 
arcybiskupem

POZNAN (Obsł. wł.). Stolica apo­
stolska nadała godność arcybiskupa 
biskupowi W. Dymkowi — ordyna­
riuszowi diecezji poznańskiej. 

dawcami na teren Rzeszy. Stamtąd 
przedostał się do Włoch, gdzie wstą­
pił do II Korpusu gen. Andersa pod 
przybranym nazwiskiem.

Pod grozą śmierci
Wstąpił na <ron...

TOKIO (SAP). Henri Pu-Yi, czter­
dziestoletni były cesarz marionetko­
wy Mandżurii z ramienia Japonii ze­
znał przed tutejszym Trybunałem, do 
spraw przestępców wojennych, że Ja­
pończycy dali mu do wyboru dwie 
alernatywy: albo śmierć, albo wła­
dzę cesarską, jeżeli będzie powolny 
rozkazom japońskim.

Pu-Yi oświadczył, że decyzję taką 
zakomunikował mu w r. 1942 w por­

cyj międzynarodowych. Państwa te 
jednakże uzyskały obietnice, że po­
moc zostanie udzielona, o ile okaże 
się niezbędna, i pomimo opozycji 
Stanów Zjednoczonych, przeforsowa­
ły wniosek, że Rada UNRRA zbierze 
się znowu nie później jak w końcu li­
stopada br. Zagadnienie zastąpienia 
UNRRA przez inne organizacje po­
mocy zostało przekazane Generalne­
mu Zgromadzeniu ONZ.

OM Z a zniszczenia w Polsce
WARSZAWA (Obsł. wł.). Podko­

misja Organizacji Narodów Zjedno­
czonych do spraw odbudowy terenów 
zniszczonych, która przybyła do Pol­
ski w dniu wczorajszym odbyła 
pierwszą konferencję, na której 
przewodniczył minister Minc i który 
przedstawił plan odbudowy znisz­
czeń w Polsce. Konferencja ta w 
znacznym stopniu przyczyniła się do 
poznania przez członków ONZ roz­
miarów naszych zniszczeń.

Następnie komisja udała się do 
pasu zniszczeń nad Warką. Miasto 
Warka, które na 450 domów ma 250 
zupełnie zniszczonych, a resztę cięż­
ko uszkodzonych wywarło na człon­
ków komisji wielkie wrażenie, które 
spotęgowało się, gdy goście zagra­
niczni ujrzeli warunki w jakich lud­

wrócą. Nie będzie w naszym kraju 
Quislingów i zdrajców. Muzułmani 
są atakowani ze wszystkich stron. 
Niech się Hindusom nie zdaje, że 
będą mogli rządzić nami przy pomo­
cy piechoty angielskiej. My również 
zaatakujemy i atakom tym nie bę­
dzie końca.

Dalsze aresztowania hitlerowców
KATOWICE (Obsł. wł.). Dokona­

no tu dalszych aresztowań członków 
tajnej organizacji hitlerowskiej,

W sprawie Dardaneli
ANKARA (Obsł. wł.). Rząd tu­

recki postanowił odroczyć termin 
odpowiedzi na notę radziecką w 
sprawie Dardaneli. Projekt odpowie­
dzi zostanie przedstawiony parla­
mentowi i po zaakceptowaniu go zo­
stanie wręczony poselstwu radziec­
kiemu.

Przewieziony wraz ze swym od­
działem do Wielkiej Brytanii w celu 
demobilizacji, został rozpoznany i 
aresztowany.

cie Artura, generał Tiesźaro Itagaki, 
były japoński minister wojny, który 
w liczbie 27 przestępców wojennych 
zasiada na lawie oskarżonych.

Zostaną
oj Berlinie

BERLIN (Obsł. wł.). Naczelna
Rada Sojusznicza postanowiła aby 
ci oskarżeni z procesu norymberskie­
go, którzy zostaną skazani na karę

Urzędowa zagadka
BRANIEWO (ZAP). Na murach 

miasta Braniewa ukazało się ogło­
szenie Zarządu Miejskiego o nastę­
pującej treści a podpisane pełnym 
nazwiskiem tamtejszego sekretarza.

„Niniejszym podaje się do wiado­
mości Ob. Mazurów i Warmiaków, że 
Państwowy Bank Rolny w Warsza­
wie przyznał kredyty na ten cel. Ak­

ność okoliczna żyje. Oglądane zie­
mianki, a właściwie nory, w których 
przebywa kilka rodzin jednocześnie 
wywołały żywe zainteresowanie pla­
nami odbudowy i podziw dla idealnej 
czystości panującej w ziemiankach.

Członkowie komisji orzekli, że 
zniszczenia w Polsce przewyższają 
wszystko, co dotychczas widzieli.

Celniczka „milionerka”
MOSKWA (PAP). W tych dniach 

lotniczka radziecka Walentyna Sto- 
janowska obchodziła rzadki jubileusz 
Łączna długość przebytej przez nią 
na samolocie drogi osiągnęła milion 
kilometrów. 17 lat temu Stojanowska 
jako 19-letnia miłośniczka sportu 
szybowcowego wstąpiła do szkoły

Opieka nad grobami
radzieckimi

KATOWICE (Obsł. wł.). Na terenie 
całego Śląska zawiązany został Wo­
jewódzki Komitet opieki nad groba­
mi żołnierzy radzieckich, którzy swe 
życie złożyli w walkach o wolność

działającej na terenie kopalni Julia. 
Oskarżeni przyznali się do czynnego 
działania w organizacji.

Ewakuacja niemców trwa
SŁUPSK (Obsł. wł.). Rozpoczęto 

tu dalszy ciąg ewakuacji niemców. 
Mimo, że niemcom dozwolono wziąść 
bagażu tyle ile każdy z nich uniesie, 
niemcy posługując się wózkami za­
bierają bagażu znacznie więcej po­
nad pozwolenie nie spotykając ze 
strony polskiej na żadne sprzeciwy.

Ambasador Lange 
powrócił

NOWY JORK (Obsł. wł.). Amba­
sador Lange powrócił do Nowego 
Jorku, gdzie obejmie przewodnictwo 
na najbliższej sesji Rady Bezpieczeń­
stwa.

Wokół Palestyny
LONDYN (Obsł. wł.). W Tel Awi­

wie Rada Miejska wezwała wszyst­
kich Żydów do przerwania pracy.

PARYŻ (Obsł. wł.). Minister Be- 
vin przyjął dwóch członków Komite­
tu Żydowskiego, z którymi omawiał 
sprawę Palestyny.

straceni
śmierci, zostali straceni w Berlinie, 
w tym samym więzieniu, w którym 
powieszono na hakach rzeźniczych 
200 członków nieudanego zamachu 
na Hitlera i 5000 innych niemców 
walczących z reżimem hitlerowskim.

cja rozprowadzenia kredytu jest już 
rozpoczęta za pośrednictwem Pań­
stwowego Banku Rolnego oddział w 
Olsztynie i Banku Ludowego w Ol­
sztynie“.

Bardzo jesteśmy wszyscy ciekawi 
tego celu, jak Mazurzy i Warmiacy, 
którzy, jak to się mówi, zachodzą w 
głowę nad rozwiązaniem zagadki.

Demonstracje
NOWY JORK (Obsł. wł;). W dniu 

wczoraiszvm nrzed konsulatem gre­
ckim odbvłv się burzliwe demonstra­
cje przeciwko obecnej polityce rządu 
greckiego.

W tym samym dniu związki ro­
botnicze i związki wyznaniowe mani­
festowały przeciwko gen. Franco, 
żądając zerwania stosunków dyplo­
matycznych przez St. Zjednoczone z 
Hiszpanią.

moskiewskiego aeroklubu, którą 
skończyła jako pilot lotnictwa cywil­
nego. Podczas wojny Stojanowska 
na 2-motorowym samolocie transpor­
towym oddała znaczne usługi przy 
ewakuacji na wschód fabryk lotni­
czych oraz przy dostarczaniu na 
front broni i innych materiałów.

dla Polski. Na czele Komitetu sta­
nęli: ks. biskup Adamski i wojewoda 
Zawadzki.

Strajk głodowy
LONDYN (Obsł. wł.). Dziennika­

rze, którzy przybyli na Cypr celem 
zwiedzenia obozu dla żydów trafili 
na zamieszki jakie w obozie powsta­
ły. Policja angielska, aby uspokoić 
demonstrantów użyła broni strzela­
jąc w górę.

W obozie znajduje się już kilkana­
ście tysięcy Żydów. Na dzień dzisiej­
szy zobozowani Żydzi ogłosili strajk 
głodowy, jako protest przeciwko 
obecnym warunkom bytowania w 
Palestynie.

B43ęik<s suszy
BUKARESZT (Obsł. wł.). W całej 

Rumunii panuje długotrwała susza 
i wielkie upały. Winnice i pola kuku­
rydzy dotknięte nieurodzajem. Na 
polach wielkie spustoszenia. W Bu­
kareszcie i w okolicy temperatura 
wykazuje 60° Celcjusza.
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ZEBRANIE WÓJTÓW I BURMI­
STRZÓW. Dnia 22 sierpnia br. o 
godz. 10-ej w sali konferencyjnej 
Starostwa Powiatowego, odbędzie się 
zebranie wójtów, burmistrzów i se­
kretarzy powiatu włocławskiego.

Na porządku dziennym cały szereg 
spraw aktualnych. (md.).

BRZEŚĆ KUJAWSKI.
OKALECZYŁ RĘKĘ. Podczas pra­

cy w cukrowni, cieśla Stefan Urbań­
ski, uległ poważnemu okaleczeniu rę­
ki przy heblarce.

Nieszczęśliwemu pierwszej pomo­
cy udzielił lekarz Ubezpieczalni Spo­
łecznej. (md.)

WTENTEC-ZpRÓJ.
DUŻY NAPŁYW KURACJU- 

SZÓW. Kierownictwo Zdroju ze 
względu na dużv napływ kuracju­
szów, postanowiło przystąpić do roz­
budowy urządzeń zakładu.

Ma być pobudowana specjalna ha­
la dla kąpieli borowinowych. Pro- 
jekt budynku i kosztorys zostały już 
opracowane. Ogólny koszt wynosić 
będzie przeszło pół miliona złotych.

W sprawie tej prowadzone są 
obrady z odpowiednimi władzami.

(md.)

KONIEC.
KOLONIA LETNIA. Z inicjatywy 

ob. Strzeleckiego, znanego działacza 
z OM. TUR-u w Końcu koło Lubrań. 
ca, zorganizowana" została kolonio le­
tnia dla dzieci robotników — człon­
ków PPS-u i OM. TUR-u z terenu m. 
Włocławka.

Dziećmi opiekuje się ob. Pluskoto- 
wa z Ubezp. Społ. we Włocławku. 
Dzieci czują się znakomicie. Otrzy­
mują na kolonii bardzo wartościowe 
wyżywienie. Niektórym z dzieci przy­
było na wadze około 3-ch kg.

Dobre wyżywienie i świeże powie­
trze bardzo dodatnio działają na or­
ganizmy naszych milusieńkich.

Ostatnio Ośrodek w Końcu odwie­
dził sekretarz WK. PPS. ob. Szałas, 
który z całym uznaniem wyraził się 
o kolonii, tak wzorowo prowadzonej.

(md.).

Kronika
Kino „BAŁTYK“ 

* Manewry miłosne 
Kino „POLONIA* 

Powrót 
■ Teatr Ziemi Kujawskiej 

dnia 20 b. m.
3 Wieczór humoru I śmiechu

öiisiaj 
WTOREK

20
SIERPMA

Bernarda

j dalcedarzyl elowlaûsfci
Sobiesława

Slohce- 
wschód o godzinie 4 25 
zachód o godzinie 18.52

KARETKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO PCK Włocławek. W godzinach binrowyehi 
‘■’intrain PCK. Piuea XI Nr. 8, teł. 13-32. W godzinach pozabinrowych i w nocyi Doti 
^•»clłgowy PCK. Praodmiejeka 1, teł. 15-41. Lek. dyż. dr Makochoński, Kilińskiego 7a. 
DYŻURY APTEK: Dziś na Placu Wolności. Nr. tel. Straży Pożarnej — 12-34.
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MBtE POŻYCZAJ

Jeśli komuś coś pożyczysz 
błądzisz kiedy, na to "liczysz, 
że ci zwróci rzecz twą własną. 
Jest to takie proste jasne.
Musisz o to się upomnieć 
najprzód, zdziwi się ogromnie 
potem szczerze się zasmuci, 
że twą rzecz ci musi zwrócić.

Agapit.

RUMAKI.
URUCHOMIENIE ZAKŁADÓW.
Około Brześcia Kujawskiego przed 

wojną prowadzone były Zakłady Ce­
ramiczne. Obecnie zakłady są nie­
czynne na skutek zniszczenia maszyn 
przez okupanta niemieckiego.

Ostatnio Wydział Powiatowy we 
Włocławku postanowił odbudować 
Zakłady i w tej sprawie prowadzi 
konferencję z Ministerstwem Odbu­
dowy, celem uzyskania pomocy fi­
nansowej. (md.).

Pon. Inonrocłanskl 
INOWROCŁAW.

SPRZENIEWIERZYŁ 30 TYŚ. ZŁ. 
Czesław Goździkowski, 22-letni mło­
dzieniec po przybyciu z Radomia 
wstąpił w Inowrocławiu w szeregi 
Związku Walki Młodych, a że był 
sprytny, został dookoptowany do Za­
rządu.

W krótkim czasie po tym z inicja­
tywy Goździkowskiego, urządzono 
wśród tutejszego społeczeństwa 
zbiórkę pieniężną na ufundowanie 
sztandaru ZWM. Pieniądze zbierano 
na listy.

Po przeprowadzonej zbiórce Goź­
dzikowski ulotnił się z terenu inowro­
cławskiego, przywłaszczając sobie 
20 tys. zł. Ponadto okazało się że 
„spryciarz“ zatrzymał sobie sumę 10 
tys. zł. którą to zebrał jako kasjer 
podczas popisów akrobatycznych 
członków ZWM.

Goździkowski został aresztowany i 
osadzony w więzieniu. Podczas bada­
nia nie przyznał się do winy oświad­
czając, że pieniądze zabrali mu ja­
cyś osobnicy, podający się za człon­
ków AK.

Goździkowski wkrótce stanie przed 
Sądem Okręgowym. (md.)

DĄBLIN.
NAPAD RABUNKOWY. Na za­

grodę rolnika K. Żuchowskiego, do­
tychczas nieznany sprawca, dokonał 
zuchwałego napadu rabunkowego.

Nieznany osobnik zabrał Żuchow- 
skiemu portfel z zawartością 3 ty­
sięcy złotych wraz z wszystkimi w 
nim mieszczącymi się dokumentami.

Po dokonaniu rabunku zbiegł w 
niewiadomym kierunku. (md.).

W SPRAWIE STRAT WOJEN­
NYCH W ZAKŁADACH RZEMIE­
ŚLNICZYCH.

Na jednym z ostatnich posiedzeń 
Miejskiej Rady Narodowej powoła­
no Komisję Szacunkową do strat wo­
jennych poniesionych w zakładach 
rzemieślniczych na terenie naszego 
miasta. W skład tej komisji weszli 
ob. ob. Zimecki H., Wolny F., Gadom­
ski Antoni. (at.c

JESZCZE O MOŚCIE PRZEZ WI­
SŁĘ.
, W związku z budową mostu pon­
tonowego przez wojsko, Miejska Ra­
da Narodowa postanowiła złożyć ser­
deczne podziękowanie Marszałkowi 
Roli-Żymierskiemu za wydanib pole­
cenia II Warszawskiemu Pułkowi 
Pontonierów, stacjonującemu we 
Włocławku — wybudowania ponto­
nowego mostu przez Wisłę oraz Do­
wódcy tegoż pułku płk. Pilińskiemu 
za ochotne i życzliwe ustosunkowanie 
się do tego polecenia.

Ze względu na to, że budowa tego 
mostu przyniesie znaczne gospodar­
cze korzyści miastu i okolicy, Miejska 
Rada Narodowa postanowiła upowa­
żnić Zarząd Miasta do otworzenia w 
budżecie nadzwyczajnym na rok 1946 
kredytu do wysokości 530.000 zł., 
bądź w naturze, bądź w gotówce na 
koszty budowy tego mostu. (at.)

CZYNNIK SPOŁECZNY BĘDZIE 
KONTROLOWAŁ.

Na jednym z ostatnich posiedzeń 
Miejskiej Rady Narodowej postano­
wiono powołać do życia dwie spec­
jalne komisje celem zbadania gospo­
darki Ubezpieczalni Społecznej, Szpi­
tala św. Antoniego oraz Miejskiego 
Komitetu Opieki Społecznej.

W skład komisji pierwszej weszli: 
ob. ob. Wesołkowski В., Zakrzewski 
Fr., Majchrzak W. oraz dr. Grodzki, 
à w skład komisji drugiej powołano: 
ob. ob. Amstera Z., Sobczyńskiego Z. 
i Markowskiego J. (at.)

DLACZEGO TEN MOST ROZE­
BRANO?

W parku miejskim nad rzeką Zgło­
wiączką został rozebrany jednołuko- 
wy most drewniany. W związku z 
tym faktem radni Rudziński, Majch­
rzak i Cieśliński zgłosili interpelację, 
w której stwierdzili, że gdyby w ro­
ku ubiegłym przy moście tym były 
dokonane znikome poprawki i repe­
racje, to most ten mógłby stać na­
dal przez szereg lat. Interpelanci 
zauważyli, że ze strony Zarządu Miej­
skiego w tej sprawie nastąpiło nie­
dopatrzenie, które naraziło miasto 
na duże straty.

W związku z tą interpelacją Pre. 
zydent Kubecki obiecał w najbliższej 
przyszłości złożyć odpowiednie wyja­
śnienie. (at.)

Z RAD ZAKŁADOWYCH.
W sali Pow. Rady Zw. Zaw. odby­

ło się zebranie przedstawicieli Rad 
Zakładowych i kierowników zakła­
dów pracy.

Zebraniu przewodniczył dyr. fabr. 
fajansu, ob. Rumiński. Na zebranie 
m. in. przybył insp. pracy ob. Rojsik, 
naczelny lekarz Ubezp. Społ. ob. Mo­
zyr.

Po omówieniu całego szeregu 
spraw natury organizacyjnej, ob. dr. 
Mozyr wygłosił referat na temat: 
„Bezpieczeństwo i higiena pracy“.

Na zakończenie przewodniczący 
Pow. Rady Zw. Zaw. ob. Z. Bartosie­
wicz i ob. Konarski omówili sprawy 
bieżące. (md.)

ZMIANA TARYFY ZA UBÓJ.
Miejska Rada Narodowa na swym 

ostatnim posiedzeniu uchwaliła zmia­
nę taryfy opłat za ubój oraz za ko­
rzystanie z urządzeń Rzeźni Miej­
skiej i za badania lekarsko-wetery­
naryjne. Taryfa ta obecnie w zależ­
ności od wagi zwierzęcia wynosi: by. 
dło — od 300 do 500 zł., konie — 
500 zł., świnie — od 250 do 500 zł., 
cielęta —od 100 do 200 zł., owce i 
kozy — 100 zł. (at.)'

„HENRYCZEK“.
Niejeden już zapewne z mieszkań­

ców naszego miasta zauważył kapra­
la Wojsk Polskich, który ma wszyst­
kiego lat 12 i dość często spaceruje 
w wolnych chwilach po ulicach mia­
sta.

Jest to 12-0 letni Henryk Kowal­
ski, popularnie zwany „Henrycz- 
kiem“, ulubieniec naszego pułku sa­
perskiego.

Kapral Kowalski w roku 1939, gdy 
miał zaledwie lat 6, stracił ojca i ma­
tkę. Ojciec, zawodowy podoficer W. 
P. zginął na froncie, matkę nato­
miast ciężko chorą, stale leżącą w 
łóżku, w czasie przymusowego wysie­
dlania niemcy zabili.

Od śmierci rodziców tułał się Ko­
walski po różnych miastach i wsiach 
i żył na łaskawym chlebie u litości­
wych ludzi. W czasie zaciętych walk 
o Sandomierz przez 24 godziny prze­
bywał po pas w wodzie w terenie, bę­
dącym polem walki.

Przypadkowo po walce zapoznał 
się z oficerem Wojsk Polskich. Ofi­
cerem tym był znany dobrze nam 
Wszystkim płk. Piliński.

Pułkownik wziął chłopca do swej 
jednostki, umundurował i zaopieko­
wał się nim, jak ojciec synem. Chło­
piec chlubnie skończył szkołę podo­
ficerską, awansował na kaprala i od­
znaczony jest dwoma medalami. Pod 
troskliwym okiem swych kolegów 
żołnierzy ukończył 5-ą klasę szkoły 
powszechnej.

Jest nadzieja, że to „dziecko puł­
ku“ będzie nadal się uczyło i że w 
najbliższej przyszłości zostanie ofi­
cerem W. P. tymbardziej, że jest to 
jego jedynym celem.

Sądzimy, że wyrządzilibyśmy szla­
chetnemu człowiekowi jakim jest 
pułk. Piliński oraz małemu kapralo­
wi wiele przyjemności, gdybyśmy tak 
kaprala Kowalskiego — „dziecko 
pułku“ przetworzyli na „dziecko 
Włocławka“.

Co o tym projekcie myślą obywa­
tele miasta Włocławka?. (at.)’

PRZYBYWA NOWY KSIĘGO­
ZBIÓR.

Swego czasu donosiliśmy o szla­
chetnym czynie jednego z mieszkań­
ców naszego miasta, który swe bo­
gate księgozbiory postanowił przeka­
zać na rzecz dobra wszystkich oby­
wateli Włocławka.

W związku z powyższą ofiarnością 
Miejska Rada Narodowa postanowi­
ła przyjąć ofertę ofiarodawcy a spra­
wę przejęcia zbiorów, przewiezienia 
ich do Włocławka, odpowiedniego 
ulokowania ich na miejscu i zawar­
cia odnośnego aktu urzędowego z 
ofiarodawcą przekazać Zarządowi 
Miejskiemu do załatwienia, po wy­
słuchaniu opinii komitetu bibliotecz­
nego wzgl. ref. Kultury i Sztuki łą­
cznie z Kierownictwem Miejskiej Bi­
blioteki.

Sądzimy, że powyższe urzędowe 
załatwienie tej sprawy nie będzie 
przeciągało się zbyt długo i że Wło­
cławek w najbliższym czasie wzbo­
gaci się o nowe zbiory książek, tak 
niezbędnych w dzisiejszym czasie. 
Ludzie nauki, którzy w najbliższym 
czasie będą mogli korzystać z warto­
ściowych ksiąg będą zawsze wspomi­
nać z czcią nazwisko ofiarodawcy 
oraz Miejską Radę Narodowa, która 
doceniając powale i znaczenie daru 
rozszerzvła majątek społeczny na­
szego miasta. (at.)1

OCHRONA OGRÓDKÓW.
W myśl zarządzenia tutejszej Ko­

mendy Pow. MO. tereny ogródków 
działkowych strzeżone będą przez 
funkcjonariuszów Milicji Obyw. Za­
rządzenie to jest wysoce obywatel­
skie i położy kres wszystkim kra­
dzieżom. (md.).
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MAGISTRAT OTRZYMA NOWY 
GMACH.

Miejska Rada Narodowa bez dys­
kusji i jednogłośnie ze względu na to, 
że obecnie biura Zarządu Miejskiego 
mieszczą się w gmachu należącym do 
Kurii Diecezjalnej, w którym przed 
wojną mieściło się Seminarium 
Mniejsze, obecnie mieszczące się w 
gmachu Seminarium Duchownego i 
wzrastające potrzeby tegoż Semina­
rium mogą wywołać konieczność 
zwrotu tego gmachu prawemu wła­
ścicielowi tj. Kurii Diecezjalnej, że 
w razie konieczności opuszczenia obe­
cnie zajmowanego gmachu Zarząd 
Miejski może znaleźć się w położeniu 
bez wyjścia — wobec braku innych 
pomieszczeń i katastrofalnego głodu 
mieszkaniowego we Włocławku — 
postanowiła: przystąpić do opraco­
wania projektu budowy nowego 
gmachu, wstawić do budżetu na rok 
1947 sumę zł. 100.000 na koszta opra­
cowania projektu budowy oraz wy- 
stąpić do Ministra Odbudowy i Mini­
stra Administracji Publicznej z proś­
bą o włączenie projektu budowy no­
wego gmachu do Państwowego Pla­
nu Inwestycyjnego na rok 1947 i 
1948.

W związku z powyższym postano­
wieniem musimy przypomnieć czy­
telnikom naszym, że na skutek inter­
wencji Kurii Biskupiej u Premiera 
ob. Osóbki-Morawskiego, w maju br. 
przybył do "Włocławka specjalny de­
legat ob. Premiera,

W rezultacie rozmów Zarządu 
Miejski stanął w obliczu konieczności 
wcześniejszego lub późniejszego 
zwrotu zajmowanego obecnie gma­
chu. (at.),

SŁUSZNE STANOWISKO RAD­
NEGO MARKOWSKIEGO.

Radny naszego miasta ob. Mar­
kowski Jan zgłosił na ostatnim po­
siedzeniu Rady Miejskiej skargę na 
nieprzestrzeganie przepisów dotyczą­
cych handlu rynkowego.

Obecnie handel odbywa się prze­
ważnie już na rogatkach miasta, 
gdzie przekupnie wykupują artykuły 
spożywcze zanim one dotrą na rynek 
do właściwego konsumenta. Na ryn­
ku w godzinach zakazanych odbywa 
się masowy wykup artykułów nieje­
dnokrotnie przy pomocy siły, gwałtu 
i t. p. Przychodzący na rynek czło­
wiek pracy nie może nic kupić od 
producenta rolnego, tylko zmuszony 
jest kupować od przekupnia przepła­
cając mu i wydatkowując niepotrze- 
bnie ciężko zapracowany grosĘ.

Tenże sam radny poruszył .sprawę 
masowych kradzieży dokonywanych 
na rynku, sprawę sprzedaży papiero­
sów przez nieletnich chłopców na uli­
cach miasta, uprawiania handlu ar­
tykułami spożywczymi w niedziele i 
święta przez t. zw. owocarnie i t. p.

Słuszne stanowisko radnego Miej­
ska Rada Narodowa zaakceptowała i 
przekazała Zarządowi Miejskiemu ce­
lem zapobiegnięcia tym powojennym 
niedokładnościom. (at.)

AMATOR MIĘSA.
Stefan Tobiasz, mieszkaniec m. 

Włocławka wraz z kompanami „pod. 
wędzili“ świniaka i 2 króliki na szko­
dę Ryszarda Hawryłowicza.

Tobiasz dłuższy czas ukrywał się, 
lecz i to mu nie pomogło, bo dostał 
się w ręce Milicji Obywatelskiej i 
obecnie Sąd skazał go na 7 miesięcy 
więzienia. (md.).

JESZCZE JEDNA SŁUSZNA 
SKARGA.

Radny Pracki Telesfor skarżył się, 
iż mieszkańcy naszego miasta upra­
wiają jezdę rowerami a nawet moto­
cyklami po chodnikach miejskich, że 
wywóz nieczystości z dołów kloacz- 
nych odbywa się dniem w nieszczel­
nych skrzyniach i że wywóz ten za­
truwa powietrze w mieście, że wy­
wozu dokonuje się na niedozwolone i 
zamieszkałe dzielnice miejskie co 
grozi zdrowiu okolicznych mieszkań­
ców.

Miejska Rada Narodowa postano­
wiła skargę tę przesłać Zarządowi 
Miejskiemu, który winien zapobiec 
tym niedogodnościom. (at.).

W RĘKU SPRAWIEDLIWOŚCI. 1
Alfred Grams, ur. 8.4.1906 r. w 

swoim czasie zamieszkiwał we Wło­
cławku przy ul. Paderewskiego 9.

Grams podczas okupacji hitlerow­
skiej należał do SS. i kolejno był 
strażnikiem obozów koncentracyj­
nych w Hamburgu, Oranienburgu i 
Oświęcimiu.

Ostatnio stanął przed Sądem Spe­
cjalnym z Torunia na sesji wyjazdo­
wej we Włocławku. W czasie rozpra­
wy zaszła konieczność powołania ca­
łego szeregu świadków. x

Rozprawa została odroczona. Spra­
wa ta budzi ogólne zainteresowanie z 
tego choćby względu, że będzie obfi­
tować w sensacyjne momenty „dzia­
łalności“ Gramsa w znanych obo­
zach śmierci. (md.).

WŁOCŁAWIANIN W OSLO.
Miło nam jest zakomunikować na­

szym czytelnikom, że biegacz długo­
dystansowy N. Dzwonkowski czło­
nek K. S. Zryw (Z. W. M. Włocła­
wek) wszedł do polskiej drużyny re­
prezentacyjnej na Międzynarodowe 
Zawody lekkoatletyczne o Mistrzo­
stwo Europy w Oslo (Norwegia).

ŚWIEŻY WANDALIZM.
Przed paru dniami donosiliśmy o 

kradzieży kwiatów z grobów na 
cmentarzu katolickim.

Obecnie notujemy świeży fakt 
kradzieży kwiatów z grobów na tym- 
że cmentarzu, której dopuściła się 
Anna Kowalewicz z Włocławka 
(Przedmiejska 17).

Złodziejkę spostrzegła dozorczyni 
cmentarza i udaremniła jej dalsze 
profanowanie miejsca wiecznego spo­
czynku.

Kowalewicz niebawem stanie przed 
Sądem Grodzkim we Włocławku.

(md.).

ZAWODY PŁYWACKIE.
Zawody pływackie o mistrzostwo 

m. Włocławka, które miały się od­
być w ub. niedzielę, nie odbyły się 
ze względów technicznych.

Zawody te odbędą się w dniu 25 
bm. (w niedzielę). Szczegóły i godzi­
nę podamy w najbliższych dniach.

(md.).

ZA OBRAZĘ SŁAWY.
Józef i Kazimiera Woźniak, zam. 

we Włocławku, podczas wykonywa­
nia przez komornika czynności służ­
bowych, słownie go znieważyli.

Obecnie małżonkowie Woźniako­
wie stanęli przed Sądem Okręgowym, 
który wydał wyrok skazujący męża 
na 1 miesiąc aresztu, natomiast mał­
żonkę na 2 miesiące aresztu.

Woźniakowej Sąd zawiesił karę na 
3 lata. (md.).

SPRAWY REHABILITACYJNE.
Dnia 21 bm. w Sądzie Grodzkim 

odbędą się sprawy rehabilitacyjne 
następujących osób: Marty Gertru­
dy Jeziorskiej, Leszka Pankracego, 
Józefy, Wiesława i Marii Schafrik 
i Alfreda Buscha. (md.).

PRZYPOMINAMY...
Wszystkim miłośnikom amator­

skiego teatru, że dzisiaj o godz. 20 
w sali Teatru Ziemi Kujawskiej od­
będzie się „Wieczór Humoru i Śmie­
chu“.

Z URZĘDU STANU CYWILNEGO.

W czasie od 1 do 10 sierpnia br. w Urzędzie 
Stanu Cywilnego zanotowano następujące uro­
dzenia: Mirosław-Henryk Białkowski, (Wiesław 
Sitarz, Anna Nowak, Antoni-Stanisław Nowa­
kowski, Stefania Wichrowska, Maciej-Szymon 
Cioroch, Leonard-Krzysztof Kuczyńskn, Tade- 
usz-Jozef Stolarski, Andrzej Truszkowski, Zbi- 
gniew-Stefan Biniecki, Bogdan-Wacław Dą­
browski, Zygmunt-Kazimierz Majcher, Sławo- 
mir-Zdzislaw Nachmowicz, Maria-Danuta 
Chmielecka, Krzysztof Pawłowski, Henryk-Ste­
fan Winny, Marianna Sieraczkiewicz, Ryszard 
Gibczyński, Danuta-Helena Grzmielewaka, Ry­
szard-Kazimierz Kudelski, Barbara Drzewiec­
ka, Czesław-Ryszard Milczarek, Aniela-Anto- 
nina Kościesza, Krystyna-Anna Maćko, Barba- 
raHalina Gromkowska, Andrzej-Ryszard Mil­
ler, Zbigniew-Marian Czyżnielewski, Zenon- 
Marian Długołęcki, Leszek Lipiński, Wanda- 
Halina Pietrzak, Andrzej-Jan Kotas, Wicsław- 
Stanisław Pakuła, Cwetla Grynbaum, Rajzla 
Grünbaum, Maria-Magdalena Szymańska, Jan- 
Bolesław Chruścielski, Irena Bilińska, Maria- 
Anna Wasilewska, Stanisław-Cyriak Czepel, Ja­
dwiga Jędrzejewska, Edward-Bogumił Macie­
jewski i Bogusław-Franciszek Urbański.

Ogółem urodzeń — 42. (md.).
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1 nowych wydawnictw * I.
•Nakładem wydawnictwa AWIR. w Katowi­

cach ukazały się nowości wydawnicze:
I. Krystyna T. Wanda — W'ilk i Białe Pie­

kło. 'Obie książki pod różnymi tytułami stano­
wią całość o podłożu sensacyjnym, opisującym 
bohaterską walkę Polaka-detektywa ze zbrod­
niczą bandę Krwawego Wilka.

Walka z bandą na czele której stał inspek­
tor policji rzuca również cień podejrzenia na 
bohatera powieści, na skutek czego narzeczona 
jego zrywa z nim.

Zrozpaczony bohater na wieść o śmierci ty­
sięcy ludzi na szkorbut w odciętym od świata 
Nome, postanawia tym ludziom udzielić pomo­
cy. Nie ma sposobu dostarczenia nieszczęsnym 
odpowiedniego leku, któreby ocaliło skazanych 
na zagładę. Wielu śmiałków, którzy odważyli 
się pójść z pomocą zginęło.

Harry Coss porywa się na zmożenie bezkre­
su śnieżnych pustyni i przeżywa moment, w 
którym przed oczyma staje widmo nieubłaga­
nej śmierci.

Cały przebieg akcji opisany nader interesu­
jąco oraz szczęśliwe zakończenie znajdzie czy­
telnik po przeczytaniu tych ciekawych powie­
ści z życia współczesnej Alaski.

II. Jozef Prutkow&ki — Cicha lipa. Autor 
szczególnie dobrze znany mieszkańcom Wło­
cławka, gdzie drukował i produkował swe poe­
zje zaraz po wyzwoleniu Kujaw spod jarzma 
niemieckiego. 62 strony tego tomiku poezji 
humorystyczno-satyrycznych zasługuje ze 
wszechmiar aby się dostał do rąk czytelnika.

III. Artur Marya Świnarski — Pamflety, 
Parodie i Paradoksy. 57 stron poezji i prozy 
stanowią zbiór utworów autora z lat 1926— 
1946.

Sekcja Szkolnictwa Zawodowego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego wydała Spis Szkół 
Zawodowych. Broszura ta ma na celu poinfor­
mowanie społeczeństwa o sieci szkół zawodo­
wych, drogach wyboru zawodu oraz o znacze­
niu i wartości kształcenia zawodowego.

Główna Komisja Badania Zbrodni Niemiec­
kich w Polsce wydała w drugą rocznicę Pow­
stania Warszawskiego książkę pr. Zburzenie 
Warszawy.

Książka ta posiada charakter dokumentarny, 
zawiera szereg dotąd nieznanych szczegółów z 
za kulis Powstania i jego przebiegu.

W książce tej znajdujemy zeznania gen. von 
dem Bacha-Żelewskiego, szefa sztabu gen. Gu- 
deriana, marszałka von Brauchitscha, i inn. 
złożone przed prokuratorem J. Sawickim.

Liczne ilustracje, stron — 319.

KĄCIK 
dla gospodyń

Pomidory zawierają znaczne ilości witamin 
A i C bardzo potrzebnych dla organizmu lu­
dzkiego. Sezon pomidorów należy wykorzystać 
w całej pełni. Oto wskazówki przyrządzania 
tego owocu:

SAŁATA POMIDOROWA.
Wymyte pomidory, obrane ogórki i surową 

cebulę pokrajać w cienkie plastry, wymieszać 
z kwasem ogórkowym, posolić, dodać mielone­
go pieprzu i pokropić oliwą.

Podawać jako jarzynę.

NADZIEWANE POMIDORY.
Większe pomidory obmyć, przekrajać na 

pół, wydrążyć i nadziać sałatą jarzynową ж 
majerankiem. Można również nadziać drobne» 
siekaną cebulką zmieszaną z solą, pieprzeni 
octem, .oliwą i odrobiną musztardy.

Podawać jako zakąskę.

FASZEROWANE POMIDORY.
Wydrążyć duże pomidory. Przyrządzić fars* 

z duszonego mięsa z konserw jak na pierożki, 
napełnione farszem pomidory ułożyć do ron­
dla z tłuszczem, posypać tartą bułką i dusić w 
gorącym piecu przez 15 minut.

Podawać z makaronem lub kartoflami.

JAJECZNICA Z POMIDORAMI.
Średnic pomidory, krajane jak na sałatkę 

ułożyć na gorącej patelni z tłuszczem, poddu- 
sić, wlać jajecznicę z jaj w proszku, odstawić 
na wolny ogień aż jajecznica zgęstnieje.

Podawać z całymi kartoflami.

ZUPA POMIDOROWA.
Oddzielić z pomidorów na zupę jedną trze­

cią część, skręcić przez maszynkę, przecedzić 
sok i odstawić. Gdy normalnie przyrządzona, 
zupa z reszty pomidorów jest gotowa do wyda­
nia, wlać surowy sok, zupę odstawić nie gotu­
jąc. Tak przyrządzone zupy pomidorowe są po­
żywniejsze, gdyż zawierają większą ilość wita­
min A i C i kwasów organicznych.

Ogłosienie
Wydział Aprowizacji i Handlu m. Włocław­

ka podaje do wiadomości zarządzenie Ministra 
Aprowizacji i Handlu z dnia 2 sierpnia 194ó 
r. w sprawie handlu zwierzętami rzeźnymi i 
mięsem.

Do czasu wydania odpowiednich przepisów 
regulujących obrot zwierzętami .rzeźnymi i 
mięsem zarządzam na okres przejściowy co na­
stępuje:

§ U
Znosi się wszelkie ograniczenia terenowe od­

nośnie zakupu i transportu zwierząt rzeźnych 
i mięsa dla osób fizycznych i prawnych, posia­
dających uprawnienia przemysłowe.

§ 2-
Zwięrzęta rzeźne mięso i jego przetwory 

przewożone bądź na rachunek Funduszu Apro- 
wizacyjnego, bądź na rachunek własny osób- 
fizycznych lub prawnych z zachowaniem obo­
wiązujących przepisów nie mogą podlegać 
skonfiskowaniu przez organa administracyjne.

§3.
Uchyla się zarządzenie Ministra Aprowizacji 

i Handlu z dnia 19 marca 1945 r. w sprawie 
organizacji uprawnionych do zakupu w wolnym 
handlu zwierząt rzeźnych i ich przetworów 
(Dz. Św. Rzecz. Nr. 7 poz. 28).

§ 4
Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie т 

dniem ogłoszenia.
w/z PREZYDENTA MIASTA 

(Stanisław Czarkowski) 
Ławnik Zarządu Miejskiego 

(1707)

О<ду#о»жетаіе» dröhne
14.3. pozostawiono w rozdzielni Nr. 1 „Ogni­
wa“ przy ul. Piekarskiej portfel z różnymi do­
kumentami: pozwolenie na broń i dowód oso­
bisty, legitymację służbową Banku Polskiego 
na nazwisko Kujawy Bolesława. Znalazca pro­
szony jest o wzrot dokumentów. Plac Wolno­
ści 16 m. 5. Dokumenty unieważnia się.

DWIE UCZENICE poszukują pokoju. Bez 
utrzymania. Zgłoszenia do Administracji.

POTRZEBNE uczenice do nauki kroju i szycia. 
Włocławek, ul. Zduńska 5. (1691)

PRZYJMĘ CHŁOPCA do praktyki krawieckiej 
od zaraz. Pracownia krawiecka, Piekarska 10. 
J. Stasiak. 1693.

WYTWÓRNIA CUKRÓW „KUJAWIANKA“" 
Włocławek, 3-go Maja 30 w podwórzu lei. 11-82. 
Spółka z ogr. odpowiedz, poleca w sprzedaży 
hurtowej wyroby cukrowe: landrynki, groszek, 
eukaliptusy, miętowe, ślazowe, owocówki, racz­
ki, krówki, wiosenki i t. p.

Dla kupców udzielamy przedstawicielstwa 
sprzedaży na prowincję, przy odpowiedniej 
prowizji. Sprzedaż hurtowa cukrów „Kujawian- 
ki“ Włocławek 3-go Maja 27/29. (1705)
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